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Otwarcie m iędzynarodowej w ystaw y, 
prasy w Kolonji nad Renem.

W starożytnej Kolonji, założonej ongiś, jak  wieść 
historyczna głosi, przez Rzymian, otwarto w sobotę 
dnia 12. bm, m iędzynarodową wystawę prasy w obec­
ności przedstaw icieli władz niemieckich, przedstaw i­
cieli 45 państw  obcych, akredytow anych przy rządzie 
niem ieckim  w Berlinie, którzy zjawili się niem al 
w komplecie, oraz w obecności 7.000 zaproszonych 
gości, pomiędzy którym i obecnym był p. Edw ard P a ­
włowski z Poznania, prezes Związku Zakładów Gra­
ficznych i 'W ydawniczych na Polskę Zach., a któ­
ry  również weźmie udział w zwołanym z okazji otw ar­
cia wystawy prasowej międzynarodowym  kongresie 
wydawców gazet.

Pomimo pogody chłodnej i dżdżystej otwarcie 
wystawy miało przebieg bardzo uroczysty. Jako 
wstęp do otw arcia wystawy orkiestra m iejska pod 
batu tą  jeneralnego dyrektora profesora dr. Abend- 
ro tha odegrała „Allelujah" z oratorjum  H andla „Me- 
syasz“. Następnie burm istrz naczelny m iasta  Kolonji 
dr. Adenauer jako przewodniczący prezydjum  w ysta­
wy „Pressa" powitał zebranych gości i złożył podzię­
kowanie władzom krajow ym  i pruskim  za udzieloną 
pomoc w urządzeniu wystawy prasowej. Następnie 
uznawszy zasługi wszystkich współpracowników u- 
rządzenia wystawy, powiedział co następuje: „Hi-
storja  ludzkiego słowa jest h istorją  ludzkości wogóle. 
Rozwój i h isto rją  słowa ludzkiego, jego różnolitość, 
jego wybitny wpływ na  kulturę  i historję, potęga, 
k tó rą  właśnie za naszych dni posiada w formie ga­
zety, uwidocznić, to w łaśnie jest celem tej wystawy. 
Duch człowieka m usi opierać się na w łasnym  naro­
dzie, atoli granice krajowe nie powinny go zacieśniać. 
On mnisi, zachowując wszystkie upraw nione narodo­
we cechy swej natury, wznosić się ponad niemi do 
wyżyny wspólności i łączności wszystkich narodów 
kulturalnych." Następnie powitał burm istrz naczel­
ny dr. A denauer wszystkich przybyłych na otwarcie 
wystawy przedstaw icieli ligi narodów, ambasadorów

i posłów akredytow anych oraz jeneralnego sekreta­
rza ligi narodów.

Po burm istrzu  naczelnym  m iasta Kolonji prze­
mówił jeneralny dyrektor dr. Esch, przewodniczący 
kom itetu wystawy, kreśląc obszernie pogląd na po­
wstanie i cele wystawy prasowej.

Z kolei przemówił w im ieniu rządu pruskiego 
prezes m inistrów  dr. B raun następująco: „Nowe
Prusy, republika nowoczesna, czuje się wolną od 
wszystkiego, co dawniej wyobrażano sobie jako „pań­
stwo policyjne i m ilitarne". Republika p ruska  sza­
nuje i ochrania swobodę prasy i uw aża ją jako jedną 
z najważniejszych i najnieodzowniejszych zdobyczy 
nowej epoki, bez której duchowy i polityczny żywot 
nowoczesnego narodu kulturalnego nie byłby wcale 
możliwy."

Następnie dokonał jako przedstawiciel rządu 
niemieckiego m inister dr. B rauns otw arcia wystawy 
następującem  przem ówieniem: „We wszystkich dzie­
dzinach ludzkiego bytu i życia oddziaływuje prasa 
omawiając, pouczając, lub krytycznie się zapatrując, 
albo też przestrzegając. P rasa  sam a sta ła  się m ocar­
stwem i służy jako takie m ocarnym , atoli ujm uje się 
także za m ałym i i słabymi. Kanclerz rzeszy niem iec­
kiej jako syn m iasta  Kolonji uw ażał sobie za zaszczyt 
dokonać otw arcia tej wystawy, w czem m u jednakże 
choroba przeszkodziła. Jako drugi kolońeżyk w rzą ­
dzie rzeszy niem ieckiej jestem  tłomaczem jego uczuć 
i ogłaszam wystawę jako otw artą."

W godzinach wieczornych odbyło się uroczyste 
otwarcie oddziału austrjackiego międzynarodowej 
wystawy prasy, którego dokonał austrjack i m inister 
handlu  i kom unikacji dr. Schurff, który w swojem 
przemówieniu pomiędzy innem i wypowiedział co na­
stępuje: „Niezawodnie nasz austrjack i przemysł ga­
zetowy co do rozm iaru nie może się równać z różny­
mi innym i państw am i i szczególnie z rzeszą niem iec­
ką, natom iast historyczny rozwój, jego znaczenie' 
w k ierunku gospodarczego i politycznego rozwoju 
współczesnego rów na się z innym i k rajam i bezwąt- 
pienia."

Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu. - 
Ceny ogłoszeń i przedpłaty znajdują się na stronie ostatniej.
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W y sta w a  w  d n iu  o tw a rc ia  n ie z u p e łn ie  b y ła  w y­
k o ń czo n a , p rz e d s ta w ia  się' je d n a k ż e  im p o n u ją c o .

P o lsk i p o k az  p ra s y  p o lsk ie j m ie śc i się  w  p a w ilo ­
n ie  n a ro d ó w  i ja k  donoszą , je s t  sk ro m n y , a le  s ta r a n ­
n ie  zo rg an izo w an y .

Zaranie sztuki drukarskiej w Bułgarji.
(D okończenie.)

In n a  d ru k a rn ia ,  k tó r a  w ie lce  się  p rz y s łu ż y ła  d la  
k rz e w ie n ia  k u l tu r y  b u łg a rsk ie j , b y ła  d ru k a rn ia  
„U czy lisz te" R. B la sk o w a  w  G urgew o w  R u m » n ji . Po 
w y sw o b o d zen iu  B u łg a r ji  p rzen ie s io n o  ją  do R uszczu- 
k u , gdzie  d ru k o w a n o  w  n ie j ró żn e  cza so p ism a  i k s ią ­
żk i szko lne . D ale j w sp o m n ie n ia  g o d n y m i d r u k a r n ia ­
m i b u łg a rs k ie m i w  R u m u n ji s ą  d r u k a r n ia  „ B a łg a rin "  
B aczw aro w a, k tó re g o  ed z ia ła ln o ść  d z ie n n ik a rs k a  w 
K o n s ta n ty n o p o lu  z m u s iła  do u c ieczk i do B u k a re sz tu , 
d a le j d r u k a r n ia  A. F ra n g ja  w  T u ld ży , k tó ra  p rz e w a ­
żn ie  w y k o n y w a ła  d ru k i  d la  ro sy jsk ic h  w ład z  w o jsk o ­
w ych . W sp o m n ia n y  u p rz e d n io  w  ty m  a r ty k u le  k s ię ­
g arz  i n a k ła d c a  D anow , k tó ry  sw e p o d rę c z n ik i n a u ­
k ow e d a w a ł do d r u k u  w  B u k a re sz c ie  i W ie d n iu , czuł 
się  zn iew o lo n y  do u rz ą d z e n ia  w ła sn e j d ru k a m i  n a  
sp ó łk ę  z J a n e m  K ow aczew em  w  W ie d n iu . P o  w y­
zw o len iu  B u łg a r ji  z pod  ja rz m a  n iew o li tu re e k ie j d r u ­
k a rn ię  sw ą  p rz e n ie ś li z W ie d n ia  do m ia s ta  ro d z in ­
n eg o  D anow a, F ilip o p o ła , gdzie  się ro z w in ę ła  ja k o  je ­
d n a  z n a jw ię k sz y c h  i n a jle p ie j  u rząd zo n y ch  d ru k a rń  
w  ca łe j B u łg a r ji, k tó r ą  to  sław ę do d z is ia j p o s iad a . 
N a  sp ó łk i p ła k a ły  ja s k ó łk i — to  p rzy sło w ie  p o lsk ie  
m o żn a  za s to so w ać  ta k ż e  do w ła śc ic ie li te j d ru k a rn i , 
D a n o w a  i K ow aczew a; sp ó łk a  rzeczo n a  n ie  trw a ła  
d ługo , K ow aczew  założy ł w k ró tc e  po ro z e jśc iu  się 
z D an o w em  d ru k a rn ię  w  Ś re d c u  (Sofja), w  k tó re j d r u ­
k o w a ł p rz e w a ż n ie  u rzęd o w e  p ism a  d la  n o w o p o w sta ­
łego p a ń s tw a  b u łg a rsk ie g o . O bok ty c h  d ru k ó w , rzecz 
ja s n a , d ru k o w a n o  w  oficyn ie  K ow aczew a b ard zo  w ie­
le g aze t b u łg a rsk ic h , a  od ro k u  1880 p ie rw sze  b u łg a r ­
sk ie  czaso p ism o  ilu s tro w a n e . W  ro k u  1902 K ow aczew  
sp rz e d a ł sw ą  d ru k a rn ię , k tó ra  pod  f irm ą  „ B a łk a n "  
jeszcze n a d a l  p rzez d łu g ie  la ta  is tn ia ła , w  k o ń c u  je ­
d n a k ż e  u le g ła  k o n k u re n c ji  n o w o p o w sta ły c h  i d o sk o ­
n a le j  zo rg a n iz o w a n y ch  i k ie ro w a n y c h  d r u k a r ń  n ow o­
czesnych .

S zybk i rozw ój o rg a n iz a c ji n o w o p o w sta łeg o  p a ń ­
s tw a  b u łg a rsk ie g o  w p ły n ą ł d o d a tn io  n a  p o d n ie s ie n ie  
p o z io m u  o św ia ty  i c z y te ln ic tw a  w  k ra ju ,  s tą d  też  za ­
p o trzeb o w an ie  k s iążek , g a z e t i czaso p ism  o raz  d ru ­
kó w  w sze lk iego  ro d z a ju  sp o tę ż n ia ło  w ie lce  i co za 
te rn  idz ie  — liczb a  d r u k a rń  zn aczn ie  się p o m n o ży ła . 
W  ow ym  to czasie , w  ro k u  1881, p o w s ta ła  b u łg a rs k a  
d ru k a r n ia  p a ń s tw o w a , z razu  w  m n ie jsz y m  zak re s ie , 
lic zy ła  b o w iem  trz y  tło czn ie  po sp ieszn e , m aszy n ę  p a ­
ro w ą , dw ie  p e d a łó w k i i k i lk a  m a sz y n  pom ocn iczych , 
k r a ja r e k  p a p ie ru  itp . P e rso n e l d ru k a rn i  p a ń s tw o w e j 
s k ła d a ł  się z ra z u  z 47 p ra c o w n ik ó w , p rz e w a ż n ie  C hor­
w a tó w  i N iem ców . D ru k a rn ię  p a ń s tw o w ą  z p o w odu  
b ra k u  s to so w n eg o  b u d y n k u  n a  z a k ła d  g ra fic z n y  u- 
m ieszczono  z ra z u  w  m eczecie  m a h o m e ta ń s k im , k tó ry  
p ó źn ie j p rz e b u d o w a n o  n a  m u z e u m  n aro d o w e . O tw a r­
cie d r u k a r n i  p a ń s tw o w e j w  s to licy  b u łg a rsk ie j, Śre- 
idęu, z ra z u  d o tk liw ie  dało  się  o d czu ć  m ie jsco w y m  p ry ­
w a tn y m  d ru k a rn io m , k tó ry m  o d p a d ły  n ieź le  o p ła c a ­
n e  d ru k i  rząd o w e ; n a to m ia s t  p o w s ta n ie  d ru k a rn i  
p a ń s tw o w e j s ta ło  się d la  d r u k a rń  p ry w a tn y c h  bodź­
cem  do z re o rg a n izo w a n ia , u d o sk o n a le n ia , s ło w em  do 
z m o d e rn iz o w a n ia  sw y ch  oficyn.

Z ro zw o ju  d ru k a rn i  p ań s tw o w e j w  B u łg a rji, k tó ­
re j z a z n a ła  p rzez 46 la t  z o k ład em , m o żn a  sobie w y ­
o brazić  p o stęp  s z tu k i d ru k a rs k ie j  w  B u łg a r ji  w ogóle, 
m o żn a  ju ż  m ów ić  n a w e t o b u łg a rsk ie j sz tu ce  d ru k a r ­
sk ie j. W  k i lk a  la t  po p o w s ta n iu  d ru k a rn i  p a ń s tw o ­
w ej p rzen ie s io n o  ją  z byłego m ecze tu  tu re c k ie g o  do 
w łasn eg o , o k aza łego  g m a c h u , w  k tó ry m  ro zw in ę ła  
się n a  pow ażn y , o lb rzy m i n a w e t z a k ła d  g ra ficzn y , 
w  k tó ry m  o becn ie  w y k o n u je  się p ra c e  g ra ficzn e  n ie ­
m a l w sz y s tk im i sp o so b am i te c h n ik i g ra ficzn e j. Obec­
n ie  z n a jd u je  się w  u b ik a c ja c h  b u łg a rsk ie j  d ru k a rn i  
p ań s tw o w e j 28 tło czn i p o sp ieszn y ch , 3 m aszy n y  ro ta ­
cy jne , 12 lin o ty p , 8 p ed a łó w ek , m a sz y n a  o ffse tow a, 
tło c z n ia  lito g ra fic z n a , m a sz y n a  ro to g ra w u ro w a  oraz 
k ilk a  p o m n ie jszy ch  m a sz y n  d ru k a rs k ic h . ' Obok z a ­
k ła d u  g ra ficzn eg o  z n a jd u ją  się  w  b u łg a rsk ie j d ru-. 
k a r n i  p a ń s tw o w e j w  Ś red cu  osobne w y d z ia ły : in tro l i­
g a to rsk i, ry to w n ic z y  (g raw ersk i) , re p ro d u k c y jn y  oraz 
d o sk o n a le  u rz ą d z o n a  o d lew n ia  czcionek . — W  d ru ­
k a rn i  p a ń s tw o w e j z a tru d n io n y c h  je s t  obecn ie  około 
800 fach o w y ch  p raco w n ik ó w  g raficzn y ch .

Z d ru k a rn i  p ry w a tn y c h , k tó re  szybko się ro zw i­
n ę ły  do ro z m ia ró w  p o w ażn y ch , w ym ien ić  n a le ż y  n a ­
s tę p u ją c e :

D ru k a rn ia  n a d w o rn a , sp ó łk a  a k c y jn a ; w oficy­
n ie  z n a jd u je  się 6 tło czn i p o sp ieszn y ch ; dw ie  now o­
czesne  tło czn ie  ak cy d en so w e ; dw ie  m aszy n y  do s k ła ­
d a n ia  czcionek  (lin o ty p y ); d o sk o n a le  u rz ą d z o n a  in- 
tro lig a to rn ia . Z a tru d n io n y c h  je s t  obecn ie  około 100 
p raco w n ik ó w .

D ru k a rn ia  S ta jk o w a ; w  o ficyn ie  z n a jd u ją  się 
trz y  tło czn ie  po sp ieszn e , dw ie tłoczn ie  ak cy d en so w e  
i d o sk o n a le  p ro s p e ru ją c a  o d lew n ia  czcionek.

P o z a te m  n a  w zm ia n k ę  z a s łu g u ją  p o w ażn e  z a k ła ­
dy  g ra ficzn e  P. G łuszkow a, P rav eg o , R hodopiego  
i k i lk a  p o m n ie jszy ch , now ocześn ie  u rząd zo n y ch .

W  o s ta tn im  czasie  p o w s ta ły  liczne sp ó łk i p ra c o ­
w n ik ó w  d ru k a rs k ic h  w  ce lu  p ro w ad zen ia  w ła sn y c h  
d ru k a rń , k tó re  p rzew ażn ie  u rząd zo n o  p rzez sk u p y w a ­
n ie  m a sz y n  i czcionek  z b a n k ru to w a n y c h  d ru k a rń . 
Czy d ru k a rn ie  te  je d n a k ż e  p ra c u ją  z p ro f ite m  i z ko ­
rz y śc ią  d la  da lszego  ro zw o ju  b u łg a rsk ie j  sz tu k i d ru ­
k a rs k ie j ,  o te m  ż a d n y c h  p ew n y ch  in fo rm acy j n ie  m a. 
R ów nież  w  b u łg a rsk ic h  m ia s te c z k a c h  p ro w in c jo n a l­
n y ch , liczący ch  p o n a d  6000 m ieszk ań có w , p o w s ta w a ją  
w  n a sz y m  czasie  d ru k a re n k i  n ib y  g rzy b y  po deszczu, 
n ie ra z  n a w e t w ięcej, a n iże lib y  w y m ag a ło  tego  m ie j­
scow e zap o trzeb o w an ie  d ru k ó w .

F o to m e c h a n ic z n y ch  z a k ład ó w  z n a jd u ją  się trzy  
w  całe j B u łg a r ji, dw ie p ry w a tn e , c o p ra w d a  p ry m ity ­
w n ie  u rząd zo n e  o raz  n o w o cześn ie  u rząd zo n y  z a k ła d  
fo to m ech an iczn y , p rz y łą c z o n y  do d ru k a rn i  p a ń s tw o ­
w ej w  Ś red cu .

Z p o w o d u  zb y t w ie lk ie j liczby  d ru k a rń  p ry w a t­
ny ch , k tó re  m ian o w ic ie  w  o s ta tn ic h  k ilk u  la ta c h  się 
n a m n o ż y ły  p o n a d  rze c z y w is tą  po trzebę  — w iele 
z n ic h  n ie  m a  obecn ie  w y s ta rc z a jąc o  z a tru d n ie n ia , 
tem  b a rd z ie j, że w sze lk ie  d ru k i  u rzęd o w e w  ca ły m  
k r a ju  w y k o n u je  d ru k a rn ia  p a ń s tw o w a . S tą d  p a n u je  
obecn ie  w  p rzem y śle  d ru k a rs k im  dosyć d o tk liw e  
p rzes ilen ie , sp o tęg o w an e  n a  d o m ia r  p rz e s ile n ie m  fi- 
n an so w e m , p a n u ją c e m  w  ca ły m  k ra ju . S ą  to  sk u tk i  
p rz e g ra n e j p rzy  b o k u  A u s tr j i  i N iem iec  w o jn y  św ia ­
to w ej, k tó re  m ian o w ic ie  n a  B u łg a r ji  f a ta ln ie  się od­
b iły . C iężary  n a ło żo n e  B u łg a r ji  p rzez t r a k t a t  p o ko jo ­
w y p rzy czy n iły  się p o w ażn ie  do tego , że i w  dziedzi­
n ie  g ra ficzn e j s ta n ą ł  p o chód  w  k ie ru n k u  dalszego  ro ­
zw oju . N a ró d  b u łg a rs k i je d n a k ż e  n ie  p o d d a je  się d e ­
p re s ji, n ie  o puszcza  rą k , a  po n iew aż  te n  k ra j  s ły n ący
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z ob szern y ch  pó l k w itn ą c y c h  s tu l is tn y c h  róż n a leży  
do b ard zo  u ro d z a jn y c h , p rze to  p rzy  p ra c o w ito śc i i za- 
b ieg liw o śc i w y w iąże  się  z o b o w iązań  w o je n n y c h  
i s ta n ie  do n o w ej p ra c y , do w y s iłk u  po tężnego  — ta k ­
że n a  k u l tu ra ln e j  n iw ie  ro zw o ju  n a u k  i sze rzen ia  
w iedzy, w  czem  ochoczo w sp ó łp raco w ać  b ę d ą  k ra jo ­
w e p lacó w k i g ra ficzn e . _____

Echa graficzne i w ydaw nicze z Łotwy.
R zeczp o sp o lita  Ł o tw a  s k ła d a  się z K u r la n d ji , In - 

f la n t  i części by łe j g u b e rn ji  w ite b sk ie j. O bszar now o­
u tw o rzo n e j po zak o ń czen iu  w o jń y  św ia to w ej Ł o tw y  
o b e jm u je  65.791 k ilo m e tró w  k w a d ra to w y c h , n a  k tó ­
ry m  to obszarze zam ie sz k u je  obecnie  1.870.000 osób; 
p rz e d  w o jn ą  św ia to w ą  w sp o m n ia n e  o b sza ry  zam ie ­
szk iw a ło  2.252.000 osób. S to łeczn em  m ia s te m  je s t  R y­
ga, licząca  obecnie  338.000 m ieszk ań có w , m ia s to  b a r ­
dzo now ocześn ie  zb u d o w an e  i p ię k n ie  n a d  m o rzem  
b a łty c k ie m  położone. Z in n y c h  m ia s t, g o d n y ch  w y­
m ie n ie n ia  z rzęd u , je s t  L ip aw a , m ie jsce  k ąp ie lo w e , 
p o s ia d a ją c e  d o sk o n a le  ro z b u d o w a n ą  p rz y s ta ń  m o r­
sk ą ; liczb a  m ieszk ań có w  w y n o si obecn ie  61.000. D a­
lej w  ra c h u b ę  p rzy ch o d z i D źw in a  z 41.000, M itaw a  
z 28.000 i W in d a w a  z 16.000 m ie szk ań cam i.

M ia s ta  Ryga. i L ip aw a, po części ta k ż e  M itaw a , 
m ia ły  p rzed  w o jn ą  św ia to w ą  p rzem y sł s i ln ie  ro zw i­
n ię ty , k tó reg o  p ro d u k c ja  o b liczo n ą  b y ła  ina .zbyt w e­
w n ą trz  obszernej R osji c a rsk ie j;  obecn ie  p rzem y sł 
ło te w sk i p rzy s to so w an y  je s t  do  zb y tu  sw ej p ro d u k c ji 
w e w n ą trz  k r a ju  ło tew sk ieg o . P o n ie w a ż  n a  c a ły m  
'obszarze d z isie jsze j Ł o tw y  sz a la ła  w o jn a  św ia to w a , 
k tó ra  k ra j  o k ro p n ie  w yn iszczy ła , p rze to  s iła  n a b y w ­
cza lu d n o śc i w s k u te k  w o jn y  św ia to w e j zuboża łe j je s t 
jeszcze n iezb y t w ie lk a .

W ed łu g  s ta ty s ty k i  z ro k u  1926 z n a jd o w a ło  się n a  
obszarze ca łe j Ł o tw y  115 z a k ład ó w  g ra ficzn y ch , za ­
t ru d n ia ją c y c h  ogółem  3.186 p ra c o w n ik ó w ; z te j licz­
by  p rzy p ad a ło  n a  sto łeczne  m ia s to  R ygę 88 z a k ład ó w  
g ra fic z n y ch  i 2.808 p raco w n ik ó w , a  27 z a k ład ó w  g ra ­
ficznych  i 378 p rac o w n ik ó w  n a  ró żn e  m ie jsco w o śc i 
p ro w in c jo n a ln e . Z a k ła d y  g ra ficzn e  n a  Ł o tw ie  u rz ą ­
dzone są  p rzew ażn ie  w  m n ie jsz y m  s ty lu , gdyż 74 za ­
k ła d y  z a tru d n ia ją  od 1 do 19 czyli razeim  800 p ra c o ­
w n ik ó w , 27 zak ład ó w  g ra fic z n y ch  od 20 do 49 (ogó­
łem  872), a  ty lk o  14 z a k ład ó w  g ra fic z n y ch  zaliczyć 
m o żn a  do d ru k a rn i  p o w ażn y ch , z a tru d n ia ją  bow iem  
p o n a d  50, ogó łem  zaś 1.514, czyli b lisk o  połow ę 
w sz y s tk ic h  w  całe j Ł o tw ie  z a tru d n io n y c h  p ra c o w n i­
k ó w  g ra ficzn y ch . J a k  z pow yższego z e s ta w ie n ia  w y ­
n ik a , to  p rzem y sł g ra fic z n y  p rzew ażn ie  się s k u p ia  w 
s to licy  k ra ju , w  R ydze.

T a k  w łaśc ic ie le  z a k ła d ó w  g ra fic z n y ch  jak o też  
p raco w n icy  g ra fic z n i z sze reg o w an i są  w  s to w arzy sze ­
n ia c h  fachow ych , k tó ry c h  d z ia ła ln o ść  je d n a k ż e  o g ra ­
n icza  się n ie m a l ty lk o  n a  sto łeczne  m ia s to  Rygę. N a 
p ro w in c ji ło te w sk ie j życie o rg a n iz a c y jn e  ta k  w śró d  
w ła śc ic ie li z a k ła d ó w  g ra fic z n y ch  ja k o te ż  p ra c o w n i­
ków  d ru k a rs k ic h  d rzem ie  w  n a jlep sze ; cóż też  w  ty ch  
m a le ń k ic h  d ru k a re n k a c h  za  ru c h  o rg a n iz a c y jn y  
m óg łby  sk ie łk o w ać?  Is tn ie je  ta m  c isza  s ie lan k o w a , 
ja k  ong iś w  średn iow ieczu ...

Do k w ie tn ia  1926 is tn ia ła  p o m ięd zy  w ła śc ic ie la ­
m i z a k ład ó w  g ra ficzn y ch  a  p ra c o w n ik a m i d ru k a r s k i­
m i U m ow a cen n ik o w a  w  p rzed m io c ie  m y ta  ty g o d n io ­
wego. U m ow ę tę .swego czasu  w y p o w ied z ie li w ła śc i­
ciele z a k ła d ó w  g ra ficzn y ch  i d o ty ch czas tak o w e j n ie  
w znow iono. W  o s ta tn im  czasie  w szczęto  u k ła d y  
o ponownie zaw a rc ie  um o w y  w  p rzed m io c ie  p łacen ia

m y t; ja k  s ły ch ać , to  ro k o w a n ia  te  n ieb aw em  zak o ń ­
czą się w zn o w ien iem  ta ry fo w e j u m ow y.

Rzecz z n a m ie n n a , że n a  Ł o tw ie  z n a jd u je  się  n ie  
m n ie j, ty lk o  p ięć  d r u k a r ń  p a ń s tw o w y c h , z k tó ry c h  
n ie k tó re  p rz y jm u ją  ta k ż e  p ry w a tn e  z a m ó w ie n ia  n a  
w y k o n a n ie  d ru k ó w  i p rzez to  u p ra w ia ją  d o tk liw ą  
k o n k u re n c ję  p ła c ą c y m  p o d a tk i d ru k a rn io m  p ry w a t­
ny m , a  n a  d o m ia r  d ru k a rn ie  p a ń s tw o w e  p s u ją  często 
ce n y  za d ru k i. Ma, się  ro z u m ie ć , że z tego p o w o d u  
z kó ł d ru k a rs k ic h  s ły ch ać  częste  s a rk a n ia  i sk a rg i, 
n ie  odnoszące  a to li d o ty ch czas  żad n eg o  s k u tk u .

iP ro d u k c ja  k s ią ż e k  w y n o s iła  w ed łu g  s ta ty s ty k i  
z 1926 ro k u  ogó łem  1.524 dzieł; z ty c h  było  1.296 w ło ­
te w sk im , 96 w  ro sy jsk ie m , 89 w n ie m ie c k im  a  43 
w  in n y c h  języ k ach . G azet w ychodziło  w  1926 ro k u  
razem  83; z ty c h  63 w  ło tew sk im , 9 w ro sy jsk im , 5 w 
n ie m ie c k im , 4 w  ża rg o n ie  ży d o w sk im , a  po jed n e j 
w  p o lsk im  i a n g ie lsk im  języ k u . Z ty c h  83 g a z e t 50 
w y d aw an o  i d ru k o w a n o  w  R ydze, re sz tę  zaś  w  p o ­
szczegó lnych  m ia s ta c h  p ro w in c jo n a ln y c h . N a czele 
w sz y s tk ic h  g aze t w y m ien ić  n a leży  w y d aw n ic tw o  ło ­
te w sk ie  „ J a u n a k a s  Z in as"  (N ajśw ieższe  W ia d o m o ­
ści); w y d a w n ic tw o  to  w y ch o d zi w  n a k ła d z ie  130.000 
eg zem p larzy ; w sz y s tk ie  in n e  g aze ty  a n i w  p rzy b liże ­
n iu  n ie  p o s ia d a ją  ta k ic h  n a k ła d ó w . Z p o m ięd zy  ty ch  
o s ta tn ic h  ja k ie  ta k ie  w zięcie  i zn aczen ie  p o lity czn e  
p o s ia d a ją  n a s tę p u ją c e  d z ie n n ik i:  o rg a n  ło tew sk ieg o  
n a ro d o w eg o  z jed n o czen ia  „ L a tv is“ (Ł otysz); d z ie n n ik  
ro sy jsk i „S eg o d n ja"  (Dziś) — i d z ie n n ik  n ie m ie c k i 
„R ig a isch e  R u n d sc h a u " . Co c iekaw e, to  to , że w ię ­
k sza  część w sz y s tk ic h  g aze t je s t  boga to  i lu s tro w a n ą , 
w sp o m n ia n e  d z ie n n ik i ro s y js k i  „S eg o d n ja"  i ło tew ­
sk i „ P e h d e h ja  B r ih d i"  n a w e t w  dw ukom orow ym  
d ru k u  ro ta c y jn y m . D ru k  ro to g ra w u ro w y  n ie  b y w a 
d o ty ch czas n a  Ł o tw ie  s to so w an y .

C zasop ism  p e rjo d y czn y ch  w  1926 ro k u  w y ch o ­
dziło 231, z ty c h  209 w  R ydze, a  22 w  p o szczegó lnych  
m ia s ta c h  p ro w in c jo n a ln y c h ; 186 czaso p ism  w ych o ­
dziło w  ło te w sk ie m , 20 w  ro sy jsk im , 16 w  n ie m ie c ­
k im , a  9 w  in n y c h  języ k ach . N a czele w sz y s tk ic h  
czasop ism  p e rjo d y czn y ch  k ro czy  w ych o d zące  n a k ła ­
dem  w y d a w n ic tw a  w sp o m n ian eg o  d z ie n n ik a  „ Ja n a u -  
k a s  Z in as"  i lu s tro w a n y  ty g o d n ik  ło te w sk i „ A tp u h ta "  
(O dpoczynek); n a k ła d  tego c zaso p ism a  w y n o si p rze­
szło 20.000 egzem plarzy .

Z chwili bieżącej

Rozdanie nagród artystycznej i literackiej 
w Warszawie. T eg o ro czn ą  n a g ro d ę  a r ty s ty c z n ą  m ia ­
s ta  W a rsz a w y  p rzy zn an o  m a la rz o w i a r ty śc ie  Ja c k o ­
w i M alczew sk iem u , a  n a g ro d ę  l i te ra c k ą  K az im ie rzo ­
w i P rz e rw a -T e tm a je ro w i. K ażd a  z n a g ró d  w y n o si po
15.000 zło tych .

Co do n a g ro d y  d la  T e tm a je ra  orzeczen ie  są d u  
k o n k u rso w eg o  b rzm i n a s tę p u ją c o :

„ Z n a k o m ity  l iry k  p o lsk i, n ie z ró w n a n y  p iew ca  
„S k a ln eg o  P o d h a la " , ep o su  h o m e ry c k ie j m ia ry , p o ­
tężn y  d ra m a tu rg , do d n a  n ęd zy  i b ó lu  d u c h a  lu d z ­
k iego  s ię g a ją c y  w  „ Ju d a sz u "  — K az im ie rz  P rz e rw a - 
T e tm a je r  po łożył d la  p iśm ie n n ic tw a  z a s łu g i n ie sp o ­
żyte."

Nowy zarząd związku syndykatów dziennikarzy 
w Polsce. W  lo k a lu  k lu b u  sp raw o zd aw có w  p a r la ­
m e n ta rn y c h  w  W a rsz a w ie  odbyło  się w a ln e  z g ro m a ­
dzenie  d e leg a tó w  z w iązk u  sy n d y k a tó w  d z ie n n ik a rz y  
p o lsk ich , n a  k tó re m  po o d d a n iu  h o łd u  p o śm ie rtn eg o  
z m a rły m  członkom  sy n d y k a tó w  śp. re d a k to ro w i



Strona 176 PRZEGLĄD GRAFICZNY I PAPIERNICZY Rocznik IX.

„N ow ej R efo rm y " M icha łow i K o n o p iń sk ie m u  z K ra ­
k o w a  i  śp. W in c e n te m u  S z p o ta ń sk ie m u  z P o z n a n ia , 
p rz y ję to  w n io se k  k o m is ji  w  p rzed m io c ie  u s ta w y  
d z ie n n ik a rsk ie j, e m e ry ta ln e j o raz  w  sp ra w ie  u ła ­
tw ie ń  k o le jo w y ch , tu d z ież  szereg  in n y c h  u c h w a ł w 
sp ra w a c h  zaw odow ych .

Do now ego  ż a rz ą d u  z w iązk u  sy n d y k a tó w  d z ien ­
n ik a r s k ic h  w y b ra n o  p rezesem  p o n o w n ie  p. Z d z is ła ­
w a  D ębick iego  z W a rsz a w y , w icep rezesam i pp . Cze­
s ła w a  Ja n k o w sk ie g o  i S te fa n a  G ro ss te rn a , c z ło n k a ­
m i zarządu , p p . B e a u p re  i L e o n a  F e ld m a n a  !z K ra k o ­
w a, dr. J a k ó b a  G o tlieb a  z W arszaw y , M airjana G rze­
g o rczy k a  z W arsz a w y , B o g d a n a  Ja ro ch o w sk ieg o  
z P o z n a n ia , d r. R o m a n a  K o rd y sa  ze L w ow a, Jad w ig ę  
K ra w c z y ń sk ą  z W arsz a w y , M a rja n a  O łtaszew sk ieg o  
z Łodzi, T a d e u sz a  O piołę z K a to w ic  i S o sn o w ca  i H ie ­
ro n im a  W ie rz y ń sk ie g o  z  W arszaw y . Jed n o  m ie jsce  
z a rezerw o w an o  d la  p o m o rsk ieg o  s y n d y k a tu  d z ie n n i­
k a rzy .

D o ty ch czaso w y  w icep rezes  z w iązk u  sy n d y k a tó w  
d z ie n n ik a rz y , p. W ła d y s ła w  B azylew iski, ponow nego  
w y b o ru  n ie  p rzy ją ł.

Pożar w Państwowych Zakładach Graficznych 
w Warszawie. O neg d aj w  nocy  około  godziny  trz e ­
ciej w y b u c h ł p o ż a r  w  P a ń s tw o w y c h  (Z ak ładach  G ra ­
f iczn y ch  w  W a rsz a w ie . P ło m ie n ie  o g a rn ę ły  b u d y ­
n e k , . w k tó ry m  m ieszczą  się  m a sz y n y  d ru k a rs k ie . 
P rz y b y łe  n a  m ie jsc e  c z te ry  o d d z ia ły  s tra ż y  p o ż a rn e j 
z d o ła ły  p o ż a r  o g ran iczy ć . N a m ie jsce  p o ż a ru  p rz y ­
b y li też d y re k to r  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  G ra fic z ­
n y ch  Z ie liń sk i, o raz  n a c z e ln ik  Ż y liń sk i.

P rz y c z y n y  p o ż a ru  i p o w s ta łe j  s t r a ty  d o ty ch czas  
n ie  u s ta lo n o .

Stan przemysłu graficznego w Wielkonolsce z:a
m ie s ią c  k w ie c ie ń  r .  to., w ed łu g  p o d a ń  Izby P rz e m y ­
s ło w o -H an d lo w ej w P o z n a n iu , p rzed staw iła  się  n a ­
s tę p u ją c o :  P rz e m y s ł g ra f ic z n y  c ieszy  s,ię od sze reg u  
ty g o d n i k o n ju n k tu r ą  z a d o w a la ją c ą , p rzed ew szy sl- 
k ie m  w z w ią z k u  z T a rg a m i P o z n a ń sk ie m i i  P o ­
w sz e c h n ą  W y s ta w ą  K ra jo w ą . B e z ro b o tn y c h  p ra c o w ­
n ik ó w  d ru k a r s k ic h  w okręgu; Izb y  P rzem y sło w o - 
H a n d lo w e j w  P o z n a n iu  n ie m a l w ca le  n iem a . O d­
czu w a się  n a to m ia s t  n a d a l  b r a k  g ra f ik ó w  s p e c ja li­
s tó w . B ra k  ten , z d a n ie m  in s ta n c j i  in fo rm u ją c e j,  
n ie  je s t  z a trw a ż a ją c y m , a n i  te ż  w d z ie ln icy  w ie lk o ­
p o lsk ie j o d o so b n io n y m , a lb o w iem  z a g ra n ic zn e  za ­
k ła d y , g ra ficzn e , w szczegó lnośc i w N iem czech , s ta le  
s k a rż ą  s ię  n a  b r a k  sp e c ja lis tó w  i to p o m im o  u s iło ­
w a ń  'z m ie rz a ją c y c h  do z łag o d zen ia  o d n o śn y ch  b r a ­
kó w  p rzez  tw o rz e n ie  k u rsó w  zaw odow ych , izb  do­
ś w ia d c z a ln y c h  i  t .  p.

Nowe wydawnictwo w Gdyni. C zcio n k am i D ru ­
k a r n i  B a łty c k ie j w  G dyni d ru k o w a n e  czaso p ism o  
n ie p e rjo d y c z n e  „E x p re ss  P o rto w y "  zaczęło w y ch o ­
dzić w  n ie re g u la rn y c h  o d s tęp ach . C zasopism o p rze ­
zn aczo n e  n a  G dynię. G d a ń sk  i T czew  z a w ie ra  w iele  
a k tu a ln y c h  w iad o m o śc i o r u c h u  p o rto w y m . R e d a ­
k to re m  i w y d a w c ą  je s t  p. S ta n is ła w  B en d er, r e d a ­
k to re m  o d p o w ie d z ia ln y m  p. A n to n i T a rn o g ó rsk i, dy ­
re k to re m  w y d a w n ic tw a  p. L u d w ik  Czech.

Tajne fundusze dla pogranicznej prasy niemiec­
kiej. Z o k a z ji b a n k ru c tw a  w y ch o d zące j w  D e litz sch  
w  S a k so n ji  od 1925 r . g a z e ty  „A llg em ein e  Z e itu n g "  
z o so b n em i o d b itk a m i d la  B itte rfe ld  i E ile n b u rg a , 
w yszło  n a  jaw , że is tn ie je  w N iem czech  ta jn y  f u n ­
du sz  d la  p o g ra n ic z n e j p r a s y  n ie m ie c k ie j, u s ta n o w io ­

n y  jeszcze za  czasów  zm arłeg o  p ie rw szego  p re z y d e n ­
ta  N iem iec  E b e rta . W y k aza ło  się, że n a  u p ad łe , 
zw yż w y m ien io n e  w y d aw n ic tw o , d aw a ło  p ien iąd ze  
p ru s k ie  m in is te rs tw o  h an d lo w e . W y d a w n ic tw u  
w sp o m n ia n e m u  za p o śre d n ic tw e m  byłego  b u rm i­
s trz a  W ink lera ,v  obecn ie  d y re k to ra  f irm y  „ Im p rim a -  
tu r  G. m . b. H., B e rlin "  w y d an o  około 200 000 m a re k . 
W in k le r , ja k  d o n o szą  n ie m ie c k ie  czaso p ism a , za­
ła tw ia  z le c e n ia  rz ą d o w e ; by ł te ż  m ężem  z a u fa n ia  
rz ą d u  n ie m ie c k ie g o  d la  ro z d z ie la n ia  ta jn y c h  f u n d u ­
szy  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u . G aze ty  fach o w e  w  N iem ­
czech donosząc  o te m  d o d a w a ją , że u rzęd o w o  zap rze ­
czono, jak o b y  p ru s k ie  w ład ze  k ra jo w e  w y d a w a ły  
ta jn e  fu n d u sz e  n a  w sp a rc ie  p o g ra n ic z n e j p ra s y  n ie ­
m ieck ie j.

Sprzedaż gazety robotniczej w Anglji. „ S u n d a y  
T im es"  w L o n d y n ie  donosi, że „ L a b o u r P a r ty "  za ­
m ie rz a  sw ó j n acze ln y  o rg a n  p a r ty jn y  „D aily  H e­
ra ld "  sp rzed ać  k i lk u  zam o żn y m  cz ło n k o m  i s to w a ­
rzy szen io m  p a r ty jn y m . W  u m o w ie  sp rzed aży  z a ­
w a r ty  z o s tan ie  w  k a ż d y m  raz ie  p rz e p is , że „D aily  
H e ra ld "  po w sz y s tk ie  czasy  sw ego is tn ie n ia  p o zo sta ­
nie o rg a n e m  a n g ie lsk ie j p a r t j i  ro b o tn icze j. W ed łu g  
szczegółów , p o d a n y c h  p rzez  „ S u n d a y  T im es", pow o­
dem  sp rz e d a ż y  ,są k ło p o ty  fin a n so w e , k tó ry c h  tło  
je s t w ie lce  c iekaw e. A ngielska, u s ta w a  o s to w a ­
rz y sz e n ia c h  p ro ced e ro w y ch  z a w ie ra ła  p rzep is , że. 
w szyscy  cz łonkow ie  zo b o w iązan i są  do p ła c e n ia  
s k ła d e k  n a  fu n d u sz  p rzezn aczo n y  n a  cele p a r ty jn o -  
p o lity czn e , o ile  n ie  s ta w ili  by li w n io sk u  o zw o ln ie ­
n ie  z teg o  p rz y m u su . T en  p rzep is  p ra w n y  zo sta ł te raz  
o ty le  zm ien io n y , że do p ła c e n ia  sk ła d e k  n a  fu n d u sz  
p o lity c z n y  p o szczegó lny  cz łonek  p a r t j i  op łacać  m u s i 
ty lk o  w ta k im  ra z ie , jeże li w y ra ź n ie  do tego  s ię  by ł 
zobow iąza ł. R e z u lta te m  rzeczo n ej z m ia n y  u s ta w y  
b y ło  to , że f in a n se  a n g ie lsk ie j p a r t j i  ro b o tn icze j z m a­
la ły  do tego s to p n ia , że czu je  się zm u szo n ą  sw ój 
o rg a n  p a r ty jn o -p o lity c z n y  sp rzed ać .

Przetarg ciekawych listów i rękopisów w Pary­
żu. W  o s ta tn ic h  d n ia c h  odbył się w h o te lu  D ro u s t 
w  P a ry ż u  p rz e ta rg  s ły n n y c h  lis tó w  i rę k o p isó w , p i­
sa n y c h  p rzez  m ężów  s ta n u , a r ty s tó w  i uczonych . 
N a jw y ższą  su m ę  o sięg n ą ł l is t  N ap o leo n a , p is a n y  p o d ­
czas w o jn y  w ło sk ie j do B a r r a s a ;  za l is t te n  za p ła c o ­
no 20 000 fra n k ó w . Z a lis t F o u q u ie r-T in v i] 'le , o sk a ­
rż y c ie la  p u b liczn eg o  p o d czas re w o lu c ji  f ra n c u s k ie j ,  
d o ty ch czas  b io g ra fo m  te j  o so b is to śc i n ie z n a n y , za­
p łaco n o 1 >9800 fra n k ó w . L is ty  R o h e sp ie rre ‘a  zy sk a ły  
cenę 6200 w zg lęd n ie  2200 fra n k ó w , M ira b e a u ‘a  200 fr., 
M a ra ta  5100 w zgl. 330 i fr., a t ło m a c z e n ie  m ow y  Cice- 
ro n a  8900 fran k ó w . Z lis tó w  p isa n y c h  p rzez k ró ló w  
f ra n c u s k ic h  sp rz e d a n o  n a s tę p u ją c e : H e n ry k a  IV za 
1320 i 360 fr., L u d w ik a  X III za 2050 fr., l is t L u d w i­
k a  X IV w  p rzed m io c ie  d y m is ji N e ck e ra  za  5500 f r a n ­
ków . L is t  M adam e R o lan d  sp rz e d a n o  za 2700, lis t 
L a v a llie re  za 3800, a  za k s ię g ę  ro d o w ą  R e c a m ie r  
w ozdobnej o p ra w ie  zap łaco n o  5700 fran k ó w . Z a  lis t 
G oethego , n a p is a n y  do' pani: S ta e l po f ra n c u s k u , za ­
p łaco n o  6800 fra n k ó w , d w a  da lsze  l is ty  G oethego  za 
700 i 1150 fra n k ó w . Za dw a b a rd zo  c iek aw e  l is ty  
B a lz a c ‘a  zap łaco n o  2005 i  3000 fran k ó w . Z a lis t 
k o n d o le n c y jn y  C h o p in a  zap łaco n o  2600 fran k ó w . 
D w a lis ty  P ro u s ta  sp rz e d a n o  k a ż d y  za 720, n a to m ia s t 
dziew ięć  lis tó w  G idego  ra z e m  za 1050 fran k ó w . Za 
m a n u s k ry p t  G idego zap łaco n o  1300, a  d w a  m a n u ­
s k ry p ty  V e rh a e re n a  sp rz e d a n o  za  3500 i 4000 fra n k ó w .
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Z Stowarzyszenia  
Polskich Kupców Papierniczych  

w Poznaniu.
W poniedziałek dnia 14 m aja wieczorem odbyło 

się w sali lokalu „Boulevard“ nadzwyczajne zebranie 
Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w 
Poznaniu, specjalnie zwołane w- celu wspólnego na­
radzenia się w przedmiocie niesłusznego oszacowa­
nia podatkowego przez urząd skarbowy. Udział 
członków w zebraniu był nader liczny, tem at roz­
praw  bowiem budził zainteresowanie wszystkich 
członków stowarzyszenia kupców papierników. Ze­
branie  zagaił w zastępstw ie prezesa, p. W. Jarosza, 
wiceprezes p. Czosnowski u tartym  zwyczajem, po- 
czem podziękował obecnemu na zebraniu redaktoro­
w i naszego czasopisma za treściwe i um iejętnie skre­
ślone artykuły, szkicujące doskonale ruch  i pracę 
nad dobrem stowarzyszonych kupców papierniczych, 
wczuwając się w położenie naszego hand lu  papierni­
czego, co uznać należy.

Następnie wiceprezes p. Czosnowski w obszer- 
nem  i treściwem  przem ówieniu przedstaw ił zebra­
nym  wyczerpująco swe zapatryw ania w kw estji po­
datkowej. Niesłuszne, zbyt wygórowane oszacowa­
nia podatkowe kupców papierniczych zdaniem  p. 
Czosnowskiego pow staw ają z tego powodu, że u  kup­
ca papiern ika widzi isię okno, nieraz naw et dwa okna 
wystawowe, więc szacujący podatek urzędnik myl­
nie przypuszcza, że kupiec papiernik detalista  m usi 
mieć podobne obroty towarowe i zyski podobne, jak 
właściciele doskonale prosperujących sukienniczych 
względnie kolonjalnych przedsiębiorstw handlowych, 
co się bynajm niej z rzeczywistością nie zgadza. Jako 
obywatele k ra ju  kupcy papiernicy podatek słuszny 
na utrzym anie k ra ju  chcą i chętnie zapłacą, atoli 
przed niesłusznym , zbyt wygórowanym podatkiem, 
wiedzeni instynktem  samozachowawczym nietylko 
w pojedynkę, lecz i zbiorowo bronić się koniecznie 
muszą, sądząc słusznie, że nadm ierne podatki podko­
pują byt polskich handlowych placówek papierni­
czych, co w interesie k ra ju  bynajm niej nie jest. H an­
del papierniczy n ie odrzuca bynajm niej tak ich  zy­
sków, jak  się to może wydaje; władze podatkowe na 
skutek przedstaw ień członków zarządu w urzędzie 
skarbowym, zaczynają rozumieć, że kupiectwo pa­
piernicze nadm ierne ponosi stra ty  w skutek niew ła­
ściwej, a dotychczas niestety tolerowanej konkuren­
cji, upraw ianej przez niepłacących podatków handlo­
wych poszczególnych nauczycieli i nauczycielki, któ­
rzy bez opłacenia paten tu  trudn ią  się handlem  w 
szkole, na czem w pierwszym rzędzie tracą dotkliwie 
zawodowi kupcy papiernicy, dotkliwie odczuwający 
uszczerbek w sprzedaży artykułów  szkolnych, a na­
stępnie tracą też i urzędy skarbowe, co z na tu ry  rze­
czy jest zrozumiałe. Urząd skarbowy zaczyna tę 
spraw ę rozumieć i żywić można nadzieję, że w przy­
szłości w ym iar podatku dla kupiectw a papierniczego 
będzie słuszniejszy. Należy tylko się w danym  razie 
w przepisanym  czasie upomnić, a  krzyw da nikomu 
się nie stanie, nad czem każdy z osobna, poparty po­
mocą zarządu stowarzyszenia swego czuwać w w ła­
snym interesie powinien. 'My chcemy podatek pła­

cić, ale nadm iernie wyznaczonych podatków bez ru i­
ny naszych przedsiębiorstw  płacić nie możemy — za­
kończył swe przemówienie wiceprezes p. Czosnowski.

W dyskusji nad przedmiotem, o którym  mowa, 
wywarło silne wrażenie oświadczenie członkini sto­
warzyszenia, p. Heleny Kordzińskiej z Poznania, że 
w skutek nadm iernego opodatkow ania udała  się 
z użaleniem  do prezydenta Rzeczpospolitej p. Mo­
ścickiego; szef kancelarji cywilnej (podpis nieczy­
telny) doniósł p. H. Kordzińskiej, że podanie jej zo­
stało przesłane do m inisterstw a wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego. Doniesienie rzeczone kan ­
celarji cywilnej prezydenta Rzeczpospolitej datow a­
ne było dnia 28 lutego 1928 roku, zaś w dniu 16 m ar­
ca r. b. odebrała w tej spraw ie następujące pismo i to  
z kurato rjum  okręgu szkolnego poznańskiego (I. 
Gen. 735/28):

P o z n a ń ,  dnia 16 m arca 1928 r.
Do

Pani Heleny Kordzińskiej
w Poznaniu, św. M arcin 2.

Na pismo z dnia 18 lutego b. r. skierowane do Mi­
nisterstw a W. R. i O. P. w W arszawie, K uratorjum  
donosi, że żadna szkoła nie upraw ia hand lu  Przybo­
ram i szkolnemi, tem sam em  nie krzywdzi kupców od­
nośnej branży.

K uratorjum  nadm ienia, że M agistrat zakupuje 
z funduszów m iejskich przybory szkolne dla ubogiej 
dziatwy m iasta  Poznania w firmie, k tó ra  przedłoży 
najkorzystniejszą ofertę.

Gdyby Pan i jednak w iedziała o konkretnym  wy­
padku hand lu  upraw ianego przez nauczycieli, ze­
chce Pani donieść o tern K uratorjum .

Za K uratora Okręgu Szkolnego 
K. Węgiel 

Naczelnik W ydziału.
W dyskusji, k tó ra  się nad powyżej podaną odpo­

wiedzią kurato rjum  okręgu szkolnego poznańskiego 
wyłoniła, z uznaniem  zaznaczono, że m agistra t m ia­
sta  Poznania z funduszów m iejskich zakupuje przy­
bory szkolne dla ubogiej dziatwy m iasta  Poznania, 
ale o tern, że to się dzieje w firmie, k tóra przedłoży 
najkorzystniejszą ofertę, stowarzyszeni kupcy pa­
piernicy w Poznaniu nic nie wiedzą. Również nie 
wiedzą o ogłoszeniu przetargu publicznego w tym 
przedmiocie. Co się zaś tyczy hand lu  upraw ianego 
w szkole przez poszczególnych nauczycieli, to spe­
cjalna kom isja stowarzyszenia polskich kupców pa­
pierniczych w Poznaniu wym ieniła w kurato rjum  
okręgu szkolnego poznańskiego liczny szereg takich 
nauczycieli, lecz dotychczas konkretnie nie wiado­
mo, jak  tę sprawę załatwiono, czy bywa badaną, lub 
czy spoczywa niezałatwioną. Zarząd stowarzyszenia 
postanowił czuwać nad tą  spraw ą aż do konkretnego 
załatw ienia jej, aż do w ydania podobnego zakazu 
dla nauczycieli, jak  to naprzykład uczynił był rząd 
Czechosłowacji.

W iceprezes p. Czosnowski zaproponował wysłać 
do kurato rjum  cały-posiadany m ąterjał, zawierający 
mnóstwo w skazań w przedmiocie upraw iania  handlu  
przez nauczycieli, wobec których ku ra to rjum  po­
znańskiego okręgu szkolnego niezawodnie stanow i­
sko zajmie.
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p o cz tow ych . Z b ió r z a w ie ra  w szy stk ie  o d m ia n y  zn acz­
kó w  p o cz ty  p o lsk ie j od  c h w ili p o w s ta n ia  R zeczpospo­
lite j aż  do czasu  w spó łczesnego .

Popyt za znaczkami w przededniu kongresu fila­
telistycznego w Wiedniu. K o n g resy  f ila te lis ty c z n e , 
k tó re  n ie b a w e m  o b rad o w ać  b ęd ą , ju ż  te ra z  w p ły w a ją  
k o rz y s tn ie  n a  h a n d e l  s ta ry m i z n a c z k a m i p ocz tow y­
m i. P o p y t n a  cenne  ok azy  f ila te lis ty c z n e  w ie lce  się 
w z m a g a  i o s ią g a n o  za  ta k ie  o k azy  n a  o s ta tn ic h  p rz e ­
ta rg a c h  n ie sp o d z ie w a n e  w y so k ie  su m y . N a  o s ta tn im  
p rz e ta rg u  zn aczk ó w  p o cz to w y ch  w „D o ro th eu m " 
w  W ie d n iu  z jaw iło  s ię  m n ó s tw o  nab y w có w . F i la te ­
liśc i z w sz y s tk ic h  k r a in  e u ro p e jsk ic h  n a d e s ła li  zle­
ce n ia  n a  z a k u p  c e n n y ch  znaczków , n a w e t z M ek sy k u  
n ad esz ło  p o w ażn e  zlecen ie . P rz e ta rg  w ie d e ń sk i był 
b a rd z o  k o rz y s tn y . Z n a jc ie k a w sz y c h  o b jek tó w  p rz e ­
ta r g u  w sp o m n ia n e g o  w y m ie n ia m y  n a s tę p u ją c e :  n a j­
w yższą  su m ę  zap łaco n o  za zn aczek  ru m u ń s k i  w a r to ­
ści 54 p a ra li ,  M o łd aw a  1858 roku . n a  k o p e rc ie  lis tu , 
bo 620 szy lingów . . W ie lk ie  z a in te re so w a n ie  zy sk a ły  
d ru k i  p ró b n e  a u s t r ja c k ie  i p o c z ty  a u s tr ja c k ie j  
w T u rc ji  z la t  1908 do 1919. Z a zb ió r ty c h  znaczków  
ilo śc i 314 sz tu k , n a k le jo n y c h  n a  14 s tro n ic a c h  k a r ­
to n o w y ch  o raz  zn aczk ó w  p ró b n y c h  n ie  p u szczo n y ch  
w  o b ieg  zap łaco n o  420 szy lingów . Z a k o m p le t zn acz ­
k ó w  a u s t r ja c k ic h  z ro k u  1910 „ P fa n d p o s t" , w a rto śc i 
od h a le rz a  do 10 k o ro n , u z y sk a n o  cenę 390 szy lingów . 
O prócz tego  p ła c o n o : z a  k o m p le t B o śn ia  1912 r .  1 h a ­
lerz  do 10 k o ro n  '(El w a rto śc i)  160 szy lin g ó w ; za  z n a ­
czek b a w a rs k i  z 1849 r .  w a rto śc i 1 k r a jc a r a  90 sz y lin ­
gów ; za  zn aczek  a u s t r ja c k i  „ P fa n d p o s t"  z 1908 r. 
w a rto śc i 10 k o ro n  70 szy lin g ó w ; za  zn aczk i w a rto śc i 
5 i 10 k o ro n  a u s t r ja c k ie j  „P tfandpost" z 1911 ro k u  
70 szy lin g ó w ; za  k o m p le t a u s tr ja c k ie j  p o cz ty  polo- 
w ej, c z w a rte  w y d an ie , 55 szy lingów , a  za  zn aczek  
f ra n c u s k i  w a r to ś c i f ra n k a , z ro k u  1853, zap łaco n o  
60 szy lingów .

Znaczki pocztowe na Olimpjadę w Amsterdamie.
O lim p ja d a  teg o ro czn a  w  A m ste rd a m ie , ja k  po in n e  
la ta , ta k  i w  ro k u  b ieżący m  u w ie c z n io n a  z o s ta n ie  w e 
f ila te lis ty c e . P o c z ta  h o le n d e rs k a  z o k az ji O lim p jad y  
w y d a  8 zn aczk ó w  w a rto śc i od p ó łto ra  do 30 cen tów  
h o le n d e rsk ic h . N a  z n a c z k ac h  ty c h  w y o b rażo n e  z o s ta ­
n ą  poszczegó lne  ro d z a je  sp o rtu , ja k o to : w io ś la rs tw a , 
sz e rm ie rk i, p iłk i n o żn e j, r e g a t  ż e g la rsk ic h , rz u c a n ie  
d y sk iem , b ieg u  lek k o a tle ty c z n eg o , b ieg u  k onnego  
o raz  b o k su .

Z n aczk i te , ja k  w ogóle zn aczk i z o k az ji O lim p jad  
w  A m s te rd a m ie  p rzez pocztę  h o le n d e rs k ą  d o tychczas 
w  obieg  puszczone , b ę d ą  n ie w ą tp liw ie  b a rd zo  p o szu ­
k iw a n e .

Nowe znaczki w Porfugalji. W  ro k u  1940 obcho­
dzić będzie  P o r tu g a l ja  300-letn ią  ro czn icę  n ie z a w i­
sło śc i k ra ju .  Z tego  p o w o d u  w y d a  p o cz ta  p o r tu g a ls k a  
o sobne zn aczk i z w iz e ru n k a m i ó w czesnych  w a lk  i po ­
d o b izn am i w odzów  p o w stań czy ch . Z d o ch o d u  z ty ch  
zn aczk ó w  ok o liczn o śc io w y ch  P o r tu g a l ja  spod ziew a 
się zeb rać  p ie n ią d z e  n a  k o sz ty  u rz ą d z e n ia  w y s ta w y  
m ię d zy n a ro d o w e j, n a  z a k u p  p a ła c u  pod  m u z e u m  w o­
je n n e  i k o sz ty  n a  obchód  w sp o m n ia n e j 300-letn iej ro ­
czn icy  n iep o d leg ło śc i.

Ju ż  te ra z  ro z sy ła  h is to ry c z n e  s to w arzy szen ie  p o r­
tu g a ls k ie  „S o c ied a  de H is to r ic a  d a  In d e p e n d e n c ia  de 
P o r tu g a l"  p ro sp e k t z o d b itk a m i ty c h  znaczków , o fia ­
ru ją c  15 ró żn e j w a rto śc i zn aczk ó w  d la  P o r fu g a lj i  za 
9,85, a  12 zn aczk ó w  ró żn e j w a rto śc i, p rzezn aczo n y ch  
d la  w y sp  A zo rsk ich  za  6,80 e sk u d o s.

Notatki
Firma Władysław Goździejewski, Poznań, ul. 

Szewska nr. 1. F irm ę  p rzeo czy liśm y  w  sp is ie  w y s ta w ­
ców  n a  T a rg u  P o z n a ń sk im  i z tego  p o w o d u  d o n o si­
m y, że f irm a  w y s ta w ia ła  n a  T a rg u  k s ięg i h an d lo w e , 
k o p e rty , k a je ty , b lo k i ry su n k o w e , b ru ljo n y , no ­
te sy  i t. p.

W łaśc ic ie l f irm y  p. W . G oździe jew sk i je s t  n a m  
z n a n y  ja k o  d o sk o n a ły  fachow iec , zah ieg liw y  i so lid n y  
k u p iec . F a b ry k ę  w ła s n ą  w sp o m n ia n y c h  zw yż w y ro ­
bów  za łoży ł w zorow o p rz y  ul. W ie lk ie  G a rb a ry  n r. 32. 
U s ta w io n e  w  n ie j w id z ie liśm y  n a jn o w o cześn ie jsze  
m aszy n y , w  te rn  w ie lk ą  ro ta c y jn ą  m aszy n ę  do w y ro ­
b u  k o p e rt. Z a k ła d  m oże p o d o łać  n a jw y b re d n ie jsz y m  
w y m a g a n io m  i n a jw ię k sz y m  zam ó w ien io m  n a  d o s ta ­
w ę zw yż w y m ie n io n y c h  a r ty k u łó w . F irm a  og łasza  
się  w  n aszem  czaso p iśm ie  z sp o d z iew an y m  sk u tk ie m  
p o m y śln y m .

Wezwanie do składania ofert na dostawę teczek- 
registratorów. D e p a r ta m e n t in te n d e n tu ry  m in is te r ­
s tw a  sp ra w  w o jsk o w y ch  ogłosił p rz e ta rg  n ie o g ra n i­
czony n a  d o s taw ę  3000 sz tu k  te c z e k -re g is tra to ró w  
(seg reg a to ró w ), o d p o w ia d a ją c y ch  śc iśle  w zorow i 
i op iso w i te c h n ic z n e m u  d e p a r ta m e n tu  in te n d e n tu ry , 
z te rm in e m  d o s ta w y  do 15 lip c a  rb . O ferty  w  k o p e r­
ta c h  o p ieczę to w an y ch  p o w in n y  w p ły n ą ć  do d n ia  25 
m a ja  r. b., w  k tó ry m  to d n iu  odbędzie  się ro z p ra w a  
o fe rto w a . W ad junn  w y so k o śc i 3 proc. w a r to śc i o fero­
w a n e j d o s taw y . E w e n tu a ln y c h  d o d a tk o w y ch  in fo r- 
m acy j za s ięg n ąć  m o żn a  w  D e p a rta m e n c ie  In te n d e n ­
tu ry  M. S. W . w  W arszaw ie , pokó j n r . 120.

Strajk w fabryce „Iskra" w Krakowie. W  fab ry ce  
fa rb  „ Is k ra "  ;na K ro w o d rzy , w ła sn o śc i zn an e j f irm y  
„ K a rm a ń sk i i iSp.“, p o w sta ł z a ta rg  n a  tle  zarobko- 
w em . P ra c ę  złożyło  ok o ło  300 ro b o tn ik ó w . Z obaw y 
z a b u rz e ń  fa b ry k ę  o tacza  k o rd o n  po licy jn y .

Położenie w przemyśle papierniczym w Wielko- 
polsce. S ta n  p rz e m y s łu  i h a n d lu  p ap ie rn iczeg o  w 
■okręgiu Izby  P rzem y sło w o -H an d lo w e j w  P o z n a n iu  za 
m ie s ią c  k w iec ień  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :

Z asad n icze  z m ia n y  w  s to s u n k u  do m ie s ią c a  m a r ­
ca  rb . n ie  zasz ły  a n i  p o d  w zg lędem  ilo śc i zam ów ień , 
a n i  p ła tn o śc i. N a d a l d a w a ł się w  k w ie tn iu  od czu ­
w ać p ew ien  spokó j w  z a m ó w ie n ia ch ; n a leżn o śc i z 
d o k o n a n y c h  d o s ta w  w p ły w a ły  w zg lęd n ie  len iw ie.

W  d z ia le  w yrobów  z p a p ie ru  ceny  n ie  u leg ły  
zm ian ie , choc iaż  m y ta  w  n ie k tó ry c h  z a k ła d a c h  k a r -  
to n ia r s k ic h  p odw yższono  o 10 p roc .

Echa dalsze pożaru fabryki masy papierowej 
w Dolnej Austrji. F a b ry k a  b ło n n ik a  ro ś lin n e g o  
w  S tu p p a c h  pod  G loggnitz , w  D olnej A u s tr j i , o k tó re j 
zn iszczen iu  p rzez p o ż a r  d o n ie ś liśm y , zg o rza ła  doszczę­
tn ie ; je d y n ie  b u d y n e k  k a n c e la ry jn y  zdo łano  o ch ro n ić  
p rzed  p a s tw ą  p ło m ien i. P o ż a r  w y b u ch ł by ł w  nocy. 
S tra ty  b ard zo  w ie lk ie , p o n iew aż  o lb rzym ie  zap a sy  
b ło n n ik a  ro ś lin n e g o  s ta ły  się ró w n ież  p a s tw ą  p ło ­
m ien i. N ie m n ie j, ty lk o  130 ro b o tn ik ó w  w sk u te k  po ­
ż a ru  s tra c iło  n a  ra z ie  p racę . S tra ty  p o k ry w a  ubez­
p ieczen ie .

W  je s ie n i 1926 ro k u  fa b ry k a  rzeczo n a  obchodziła  
50-le tn i ju b ile u sz  is tn ie n ia . Z b u d o w ał ją  w  ro k u  1876 
ksiąiże L ic b te n s te in ; w ro k u  1882 p rzesz ła  b y ła  n a  
w ła sn o ść  c e sa rsk o -k ró le w sk ie j fa b ry k i p a p ie ru  
S ch ló g lm u h l, a  w  ro k u  1908 n a b y ł ją  k o n c e rn  N eu- 
siedel.
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W  te j m a te r j i  z e b ra n i pow zię li n a s tę p u ją c ą  rezo­
lu c ję :

„Do’ K u ra to r ju m  O k ręg u  S zko lnego
w  P o z n a n iu .

N a  z e b ra n iu  n a d z w y c z a jn e m  d n ia  14 m a ja  z a p a ­
d ła  re z o lu c ja  w  k ie ru n k u  ponow nego  z a p y ta n ia  się 
K u ra to r ju m , czy m a te r ja ł  doręczony  za  p ism em  
z d n ia  28 p a ź d z ie rn ik a  1927 ro k u  w p ły n ą ł n a  ręce  
K u ra to ra  i czy o d p o w ied n ie  za rząd zen ie  w  k ie ru n k u  
z a k a z u  u p ra w ia n ia  h a n d lu  p rzez szko ły  i n a u c z y c ie l­
stw o  w y d an e  zostało .

N ad zw y cza jn e  zeb ran ie  w ob ron ie  s łu szn y ch  
p ra w  w zy w a  ponow nie  do z a n ie c h a n ia  k o n k u re n c ji  
p rzez szko ły  i n au czy c ie li."

C z ło n k in i p. N o w ak o w sk a  u ż a la ła  się, że n ie ty l-  
k o  m ia ła  k ło p o ty  z zby t w y so k iem  o szaco w an iem  po- 
d a tk o w e m , lecz n a  d o m ia r  s tra c i ła  dużo  czasu  i za­
b iegów , pon iew aż  w p łaco n y  p rzez n ią  p o d a te k  przez 
om y łk ę  w p isan o  pod  in n e  nazw isk o .

R ów nież p. D ąhk iew icz  u ż a la ł  się, że n a  re k u rs  
p o d a tk o w y  z 1926 ro k u  d o ty ch czas  n ie  m a  żad n e j od­
pow iedzi, n a to m ia s t  m u s ia ł  zap łac ić  oprócz p o d a tk u  
zd an iem  jego w y g ó ro w an eg o  jeszcze 54 zło te  za 
zw łokę. £

W iceprezes p. C zosnow sk i w y ra z ił w  k o ń c u  n a ­
dzieję , że k w e s tje  p o d a tk o w e  w  u rzęd z ie  sk a rb o w y m  
d a  się u re g u lo w a ć  w ed łu g  s łu szn o śc i. Z a rz ą d  poczy­
n i też  s ta ra n ia ,  ażeby  do k o m is ji szacu n k o w e j w y ­
b ra n o  ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie la  k u p ie e tw a  p a p ie rn i­
czego.

N a te m  b ieg  d y sk u s ji  o sp ra w a c h  p o d a tk o w y c h  
się w yczerpał. W  c e lu  zży c ia  się cz łonków  s to w a rz y ­
szen ia  p o stan o w io n o  pod  kon iec  o b rad  u rząd z ić  
w sp ó ln ą  w ycieczkę  lu b  zabaw ę. Do k o m is ji, k tó ra  
zabaw ę w zg lęd n ie  w ycieczkę m a  p rzy g o to w ać  w y b ra ­
no pp . N o w ak o w sk ą , s e k re ta rk ę  s to w arzy szen ia  

“ C h m ie lew sk ą , R ó sle ró w n ę, K o rd z iń sk ą  i d y re k to ra  I 
G rzeb iliszew sk iego . W y cieczk a  u rz ą d z o n ą  p ra w d o p o ­
d obn ie  zo s tan ie  do u roczo  n a d  jez io rem  położonego  
le s is teg o  L u d w ik o w a . _____

Z przemysłu papierniczego.
Czechosłowacja. P o sło w ie  se jm u  czech o sło w ack ie­

go z a in te rp e lo w a li rz ą d  w  p rzed m io c ie  p o lity k i cen ­
n ik o w ej, u p ra w ia n e j p rzez czech o sło w ack i k a r te l  p a ­
p ie rn iczy . M in is te r  h a n d lu  o św iad czy ł w  te j  sp ra w ie  
w ed łu g  czech o sło w ack ieg o  fachow ego  cz a so p ism a  p a ­
p ie rn iczeg o  co n a s tę p u je :

P o lity k a  c e n n ik o w a  w y d z ia łu  sp rzed aży  k a r te lu  
p ap ie rn iczeg o  w id o czn a  je s t, g d y  s ię  p o ró w n a  cen y  
p rzed  u rz ą d z e n iem  w y d z ia łu  sp rzed aży , a  cen am i o- 
b ecn ie  o bow iązu jącem u , ja k . o tem  św iad czy  k ilk a  n a ­
s tę p u ją c y c h  p rz y k ła d ó w :

1. C ena za d rzew n y  p a p ie r  p a k o w y  „ H a v a n n a “ 
w y n o s iła  p rzed  z c e n tra lizo w a n ie m  sp rzed aży  425 do 
405, po z c e n tra lizo w a n iu  sp rz e d a ż y  n a to m ia s t  435 do 
400 k o ro n  czesk ich .

C ena  drzew nego  p a p ie ru  p ak o w eg o  „S u p e rio r"  
w y n o s iła  405 do 375 p rzed , a  390 do 350 k o ro n  czesk ich  
po z c e n tra lizo w a n iu  sp rzedaży .

Ceny s ą  u n o rm o w a n e  w ed łu g  ilo śc i z a k u p u  (1000 
5000 lu b  10 000 kg.).

C eny p o sp o liteg o  p a p ie ru  pak o w eg o  w y n o siły  320 
do 300 p rzed , a  330 d o  300 k o ro n  czesk ich  po z c e n tra ­
lizo w an iu  sp rzed aży . — T u  zw yżka  z o s ta ła  sp a ra liż o ­
w a n a  p rzez to , że u d z ie la  się n a  te n  g a tu n e k  p a p ie ru  
5 p ro c e n t r a b a tu .

2. C ena za  p a p ie r  b ezd rzew n y  w y n o s iła  665 przed , 
a  675 do 665 k o ro n  czesk ich  po z c e n tra liz o w a n iu  sp rze ­
daży.

3. P a p ie r  ro ta c y jn y  po z c e n tra liz o w a n iu  sp rz e d a ­
ży n ie  u leg ł żad n e j zw yżce c e n n ik o w e j; p rzec iw n ie  
p o  zcen tra lizo w an iu ! sp rzed aży  n a  z a k u p  p o w a ż n ie j­
szych  ilo śc i p a p ie ru  w yznaczono  ceny  s to su n k o w o  co­
ra z  to  niższe.

Austrja. R y n e k  p a p ie rn ic z y  n ie  u le g a  od p ew n e­
go czasu  w a h a n io m  c en y ; za  p a p ie ry  b ezd rzew n e  u- 
zy sk iw an o  czasem  ceny  w yższe, a  s ą  w idok i, że ceny  
te  jeszcze podw yższone  z o s tan ą .

M iazgi d rzew n e j n a  n a ty c h m ia s to w ą  d o staw ę  
d a je  się odczuw ać b ra k  w ie lk i; m ia ż d ż a rn ie  d re w n a  
są  w p e łn y m  ru c h u .

Rosja. S zw edzk ie  fach o w e  czaso p ism o  p a p ie rn i­
cze „ P a p p e rs tid n in g "  tw ie rd z i, że p o m im o  zap o w ie­
dzi fachow ców  i s to w arzy szeń  g o sp o d a rczy ch  R o sja  
n ie  obędzie się  bez im p o r tu  p a p ie ru  zag ran iczn eg o . 
R ząd  so w ieck i z ca łą  e n e rg ją  zw a lcza  a n a lfa b e ty zm , 
w sk u te k  czego zap o trzeb o w an ie  p a p ie ru  s ta le  w z ra ­
s ta . W k ró tce  okaże  się, czy w R o s ji na, g łow ę p rz y p a ­
dać będzie p rz e c ię tn ie , ja k  o becn ie  3 do 4 kg., k ie d y  
w  in n y c h  k ra ja c h  16 do 64 kg. K iep sk a  g o sp o d a rk a  
w n o w o u rząd zo n y ch  fa b ry k a c h  p a p ie ru  p rzy czy n i 
się do tego, że R o sja  od ro k u  1931 z k o n ieczn o śc i p a ­
p ie r  z a g ra n ic zn y  sp ro w a d z a ć  będzie  m u s ia ła , szcze­
gó ln ie  p rzed n ie jsze  g a tu n k i  p a p ie ru .

Kanada. P a r la m e n t  k a n a d y js k i  n a  w n io se k  rz ą ­
d u  u c h w a lił, że p a p ie r  n a  d ru k  czaso p ism  ro ln iczy ch , 
w olno  sp ro w ad zać  z z a g ra n ic y  z u lg ą  80 p ro c e n to w ą  
s ta w e k  ce lnych . R ząd  k a n a d y js k i  o raz  p a r la m e n t  
p rzy ch y lił się do tego  z tego  po w o d u , że z a g ran iczn e  
czaso p ism a  ro ln icze , p isa n e  po a n g ie lsk u , p rzy ch o ­
dzą  do K a n a d y  bez c ła  i s tą d  u t r u d n ia ją  ro zp o w szech ­
n ia n ie  k ra jo w y m  czaso p ism o m  ro ln iczy m . Z a pom o­
cą  zn iżk i c ła  n a  p a p ie r  rz ą d  ch ce  k a n a d y js k im  w y­
daw com  p rzy jść  w  sposób  p o d a n y  z pom ocą.

Z ra z u  z a m ie rz a n o  z a p ro w a d z ić  80 p ro c e n to w ą  
zn iżkę ce ln ą  za  p a p ie r  im p o rto w a n y  d la  w sz y s tk ic h  
czasop ism , a to li n a  p ro te s t  k a n a d y js k ic h  fa b ry k a n ­
tów  p a p ie ru  rz ą d  k a n a d y js k i  z a m ia ru  tego  zan iech a ł.

Nowe znaczki pocztowe z okazji otwarcia Wszech­
polskiej wystawy Filatelistycznej w Warszawie. M i­
n is te r  poczt a te le g ra fó w  w P o lsce  w y d a ł ro z p o rz ą ­
dzenie  o w y d a n iu  n ad zw y cza jn eg o  n a k ła d u  zn acz ­
ków  p ocz tow ych  o p ła ty  1 zł i 50 g r  w  b lo czk ach . 
Z o k az ji o tw a rc ia  W szech p o lsk ie j W y sta w y  F i la te l i ­
s ty czn e j w W a rsz a w ie  w p ro w a d z a  się w  o b ieg  n a d ­
zw yczajne  zn a c z k i pocztow e o p ła ty  w  b lo czk ach  
(a rk u s ik a c h )  o  w y m ia rz e  127X94 m m , s k ła d a ją c y c h  
się z dw óch  w a rto śc i znaczków , a  m ian o w ic ie  1 zł 
z p o d o b izn ą  p re z y d e n ta  R zeczpospo lite j Ignacego  
M ościckiego o raz  50-groszow y z p o d o b izn ą  m a rs z a ł­
k a  i p re m je ra  Jó ze fa  P iłsu d sk ie g o . Z n aczk i w y m ie ­
n io n e  w y d an o  w  n a k ła d z ie  o g ra n ic z o n y m  do. 25 000 
bloczków . K o lo r o b y d w u  ty c h  znaczków  je s t se- 
pjow y.

Cenny zbiór znaczków polskich jako podarek 
dla afgańskiego następcy tronu. Z o k az ji p o b y tu  
k ró la  a fg a ń sk ie g o  A m a n -U la c h a  w  W a rsz a w ie  po­
d a ro w a ły  p o lsk ie  s to w a rz y sz e n ia  f ila te lis ty c z n e , ja k  
z W a rsz a w y  donoszą , m ło d o c ia n e m u  n a s tę p c y  tro n u  
w  A fg a n is ta n ie  cen n y  zb ió r zn aczk ó w  w raz  z a lb u ­
m em , z a w ie ra jąc y m  k i lk a  ty s ię c y  sz tu k  zn aczk ó w
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10 próśb książki do czytelnika.
I. N im  zaczn iesz  czy tać  — obłóż m n ie  w  p a p ie r!
II. N ie d o ty k a j m n ie  b ru d n e m i rę k a m i!
III . N ie czy ta j m n ie  p rz y  jed zen iu !
IV. N ie ś l iń  p a lcó w  p rzy  p rz e w ra c a n iu  k a r te k !
V. N ie m n ij k a r te k  i n ie  z a g in a j rogów !
VI. N ie p rz e g in a j m n ie  p rzy  czy tan iu !
V II. N ie k ła d ź  m n ie  ro z ła m a n ą , g rz b ie te m  do 

góry!
V III. N ie u m ieszcza j m n ie  w  d o m u  n a  m ie jsc u  

n ie o d p o w ie d n ie m !
IX . N ie ró b  n a  m n ie  ż a d n y c h  zn ak ó w  i dop isków !
X. N ie w y ry w a j i n ie  n iszcz  o b razk ó w  i k a r te k !
U w a g a :  K ażd y  c z y te ln ik  m u s i p a m ię ta ć , że k s ią ­

ż k a  je s t  n ie ty lk o  d la  n iego , lecz w ie lu  z n ie j k o rzy ­
s ta ć  będzie , w ięc m u s i być c a łą  i czystą!

W łocławska Fabryka Papieru, Sp. Akc. Z arząd  
sp ó łk i zw o łu je  ogólne z e b ra n ie  a k c jo n a r ju sz ó w  n a  
26 m a ja  o  godz. 4 po poł. w W a rsz a w ie , u l. M o n iusz­
k i n r. 4. N a p o rz ą d k u  o b ra d : Z a tw ie rd z en ie  sp ra w o ­
z d a n ia  z a rz ą d u  i k o m is ji  re w iz y jn e j za r o k  1927; za ­
tw ie rd z e n ie  b ila n s u , r a c h u n k u  z y sk ó w  i  s t r a t  o raz  
p o d z ia ł zysków  za ro k  1927; p la n  d z ia ła ln o śc i i  b u d ­
żet n a  ro k  1928; w y b ó r d y re k to ra ^  za rz ą d za ją c e g o ; 
w y b ó r cz ło n k a  z a rz ą d u , jego  za s tę p c y  i k o m is ji  re w i­
zy jn e j w m ie jsc e  u s tę p u ją c y c h ; u s ta le n ie  w y n a g ro ­
d z e n ia  cz łonków  z a rz ą d u , d y re k to ra  za rz ą d za ją c e g o  
i cz łonków  k o m is ji  re w iz y jn e j; w o lne  w n io sk i.

„Fabryka Papieru i Tektur — Pilica, Sp. Akc.“.
N a d z o rc a  sąd o w y  a d w o k a t A. 'C h e łm o ń sk i w  W a rs z a ­
w ie p o d a je  do w iad o m o śc i, że s ą d  o k ręg o w y  w W a r ­
szaw ie  d ecy z ją  z d n ia  2 k w ie tn ia  r. b. p o s ta n o w ił 
za rz ą d z ić  o tw a rc ie  p o s tę p o w a n ia  u k ła d o w e g o  sp ó łk i 
a k c y jn e j pod  f i rm ą  „ F a b ry k a  P a p ie ru  i T e k tu r  — 
P ilic a  S. A." z w ie rz y c ie la m i te j sp ó łk i. S to sow nie  
do a r t .  40 ro z p o rz ą d z e n ia  p re z y d e n ta  R zeczpospo lite j 
z d n ia  23 g ru d n ia  1927 r .  n a d z o rc a  są d o w y  w p o ro ­
z u m ie n iu  z sęd z iem  k o m isa rz e m  w y zn aczy ł n a s tę p u ­
jące  te rm in y  s p ra w d z a n ia  w ie rz y te ln o śc i: 7„ 14, 21
i  29 m a ja  1928 ro k u  w lo k a lu  zw yż w y m ien io n e j 
sp ó łk i w  W a rsz a w ie , u l. L eszn o  n r . 29, od godzin y  
12 do 2 po p o łu d n iu .

Polskie Towarzystwo Księgarni Kolejowych 
„Ruch", Sp. Akc. Z a rz ą d  sp ó łk i zw o łu je  w a ln e  zgro­
m a d z e n ie  a k c jo n a r ju sz ó w  n a  25 m a ja  r. b. o godz. 5 
po poł. w  s ied z ib ie  sp ó łk i: W arszaw a,, A leje  Je ro zo ­
lim sk ie  n r. 63. N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m : w y b ó r p rz e ­
w o d n icząceg o ; sp ra w o z d a n ie  z a rz ą d u  za ro k  o p e ra ­
cy jn y  1927 i o d czy tan ie  w n io sk u  k o m is ji  re w iz y jn e j; 
ro z p a trz e n ie  i z a tw ie rd z en ie  b i la n s u  o raz  ra c h u n k u  
zy sk ó w  i s t r a t  za ro k  1927 o raz  u d z ie le n ie  p o k w ito ­

w a n ia  ra d z ie  n ad zo rcze j i za rząd o w i; p o d z ia ł zy­
skó w ; w y b o ry  do r a d y  n ad zo rcze j i k o m is ji re w iz y j­
nej w m ie jsce  u s tę p u ją c y c h  cz łonków ; w o lne  w n io ­
sk i.

Jakób Deutscher i Spółka, drukarnia w Chrza­
nowie. S ą d  o k ręg o w y  w1 K ra k o w ie  donosi, że firm ę  
n a  m ocy  p o d a n ia  z d n ia  1 lu teg o  1928 r .  w y k re ś lo n o  
z r e je s t r u  h an d lo w eg o .

R. Aleksandrowicz, magazyn papieru i przybo- 
rów pisemnych, Kraków. S ą d  o k ręg o w y  w K rak o w ie  
donosi, że w  re je s trz e  h a n d lo w y m  d o d a tk o w o  w p isa ­
no, iż k u p c o m  'Z y g m u n to w i A lek san d ro w iczo w i, D a­
w id o w i A lek san d ro w iczo w i i / ju s ta w o w i  S ch e lle ro w i, 
w sz y s tk im  z a m ie sz k a ły m  w K rak o w ie , ud z ie lo n o  
p ro k u ry .

Sp. Akc. „Steinhagen, Wehr i S-ka“, Fabryka 
Papieru w Myszkowie. S p ó łk a  o g ło s iła  b ila n s  n a  
31 g ru d n ia  1927 ro k u , f ig u ru ją c y  w s ta n ie  czy n n y m  
i b ie rn y m  og ó ln ą  s u m ą  18 792999,06 z ło tych . P ozyc je  
s ta n u  czynnego : n ie ru c h o m o śc i 3 252192,02 zł; m a ­
szy n y  i u rz ą d z e n ia  8 442 871,83 zł; now e b u d o w le  i  i n ­
s ta la c je  744 409,34 zł; d n w en ta rf; 108 852,30 zł; su ro w ­
ce, m a te r ja ły  pom ocn icze  i p a p ie r  1 526 820,88 zł; 
k a s a  50 966,62 zł; w ek sle  346 318,93 z ł; p a p ie ry  w a r to ­
śc iow e 23 310 zł; p a p ie ry  k a u c y jn e  125 000 zł; k a u c je  
818,88 zł; d łu ż n ic y  4171 438,16 zło tych . — P ozycje  

- s ta n u  b ie rn e g o : k a p i ta ł  z a k ła d o w y  8 400 000 zł; k a ­
p ita ł  z ap aso w y  590726,45 zł; k a p i ta ł  a m o rty z a c y jn y  
3 176181,27 zł; k a p i ta ł  zapom ogow y  15 044,93 zł; k a ­
p ita ł  k a r n y  291,25 z ł; fu n d u sz  do ro z p o rz ą d z e n ia  
a k c jo n a r ju s z ó w  600 000 zł; k a u c je  z a rz ą d u  125 000 zł; 
a k c e p ty  252 956,40 zł; su m y  p rz e c h o d n ie  102 408,32 zł; 
w ie rzy c ie le  611 038,41 z ł; zy sk  4 919 352,03 zło tych .

D ochód  o g ó lny  w y n o sił 18 959 386,28 zło tych . 
R ozchód  ro z k ła d a  s ię  n a  n a s tę p n e  pozyc je : su ­
ro w ce , u trz y m a n ie  m a sz y n , 'budow li i  in w e n ta rz a  
9 538 674,52 z ł; k o sz ty  h a n d lo w e  376 196,87 zł; p en s je  
u rz ę d n ik ó w  ii w y p ła ty  ro b o tn ik ó w  2384768,23 zł; 
św iad czen ie  sp o łeczne  222 958,20 zł; p o d a tk i, o p ła ty  
sk a rb o w e  i ''S tem p lo w e 445 093,30 zł; n ie w y p ła c a ln i 
d łu ż n ic y  2 649,79 zł; a m o r ty z a c ja  za  1927 ro k  
1 069 693,34 zł; zy sk  4 919 352,03 z ło tych . —  P o d a tk i 
n a  św ia d c z e n ia  sp o łeczn e  w ro k u  1927 w y n o siły  ogó­
łem  1 853 737,72 z ło tych .

Towarzystwo Wydawnicze „Ignis“, E. Wende 
i Ska, Sp. Akc., Warszawa. S y n d y k  ty m czaso w y  W . 
P ią tk o w s k i m a sy  u p a d ło śc i f irm y  pow yżej p o d an e j 
o raz  f irm y  T o w arzy stw o  W y d aw n icze  E. W en d e  i 
S k a , Sp. z o. o., w zy w a w ierzy c ie li, ażeby  w  p rz e c ią g u  
40 d n i od  12 m a ja  rb . począw szy  p rzed  zw yż w y m ie ­
n io n y m  sy n d y k ie m , z a m ie sz k a ły m  w  W arszaw ie , u l. 
W sp ó ln a  36 m ie sz k a n ie  5, s ta n ę li  w  ce lu  o św iad cze­
n ia  m u  z ja k ie g o  ty tu łu  i ja k ie j su m y  są  w ierzy c ie ­
la m i o raz  złoży li sy n d y k o w i lu b  w k a n c e la r j i  S ekc ji 
U p ad ło śc io w ej W y d z ia łu  H an d lo w eg o  S ą d u  O kręgo­
w ego w  W a rsz a w ie  ty tu ły  sw oich  w ie rzy te ln o śc i.

W iadom ości z firm

O g ł o s z e n i a : Vi s t ro n a  80 z ł, V? s tr .  40 z ł, %  s tr . 
20 z ł ,  1/8 s t r .  10 z ł, Vi6 s t r .  5 z ł, Vs2 s tr .  2 .50 z ł. Na 
s t r .  I. o k ład k i 100% , na  s tro n ie  II, III i IV ok ł. 
5 0 %  w ię ce j. D la  p o szu k u jący ch  p o sad  5 0%  
o p u s tu . N um ery  okazo w e  i d ow odow e o p ła c a  się  
O g ło sze n ia  p rzy jm u je  s ię  do  ś ro d y  ra n a  godz. 9.

P rze d p ła ta  k w a rta ln a  6.00 zł,
m ies ięczna  2.00 zł, z dostaw ą
w dom . N um er p o jedynczy  50 g r.

- - - K o n to  czek o w e  P. K. O. N r. 202 868 - -  - 
W ydaw ca: „Z w iązek  Z ak ład ó w  G raficzn y ch

i W ydaw niczych  n a  P o lsk ę  Z achodn ią  z s ied z ib ą  
w Poznaniu**, S ta ry  Rynek Nr. 4. T e le fo n  25-55. 

R ed ak to r o d p o w .: T eo d o r Kryg w P o z n a n iu ..  
R ękopisów  n ie z am ó w io n y ch  n ie  zw racam y .

Czcionkami Drukarni Polskiej Tow. Akc. w Poznaniu, św. Marcin 70


